	Rajd Challenge 2006 - Tatry Wysokie
23-26 lutego 2006
	


	Zapraszamy na kolejną edycję Rajdu Challenge. W tym roku zapraszamy Was do najwyżej położonego (ogólnie dostępnego) noclegowego budynku w kraju naszym - Schroniska w Dolinie Pięciu Stawów.
Dojazd: Wyjazd z Poznania 22 lutego o godzinie 19:54 pociągiem pospiesznym Poznań - Zakopane. Zbiórka o 19:15 w stałym miejscu, czyli pod byłem neonem 'Kwiaty' - kilka metrów na południe od wejścia do KFC. Jedziemy na bilet grupowy (50% zniżki), w Zakopanem o 7:08 dnia kolejnego.

Dolina Pięciu Stawów - dotarcie zimą : "Najłatwiejszy dostęp do Doliny Pięciu Stawów Polski prowadzi Doliną Roztoki, przy czym przy trudnych warunkach najlepiej z dna Doliny Roztoki wchodzić wprost do Przedniego Stawu, na lewo od Niżnej Kopy. Wejście koło Siklawy jest stromsze i bywa niełatwe. Jednakże przejście Doliną Roztoki bywa czasem niebezpieczne, gdyż zwłaszcza żlebami w stokach Wołoszyna schodzą przy odpowiednich warunkach olbrzymie lawiny"

Dzień pierwszy (23.II) 
Wariant optymistyczny (tzn nie ma lawin (max II), wielkich śniegów, tudzież innych nieszczęść). Kuźnice - Murowaniec - Zawrat - Piątka. Oficjalny czas zimowy 8h45. 
Wariant raczej realistyczny : Zakopane - PKS - Wodogrzmoty - Roztoka - wariant zimowy (z ominięciem Siklawy, do której możemy podejść na lekko) - Piątka. Oficjalny czas zimowy 3h30

Dzień drugi i trzeci (24-25.II)
Zależnie od indywidualnych sił, chęci, możliwości itp można zrobić na lekko bez plecaków : Kozi Wierch, Zawrat (o ile nie będziemy tam I dnia), Gładką Przełęcz, Szpiglasową Przełęcz itp. 

"Idąc od Pięciu Stawów (...) można przejść środkiem Wielkiego Stawu po lodzie, a potem na Gładką Przełęcz, trzymając się na końcowym stoku przełęczy bardziej lewej strony. Na przełęczy bywa duży nawis, przez który trzeba się ostrożnie przekopać lub ominąć, wchodząc na grań Gładkiego Wierchu nieco powyżej przełęczy".

"Zimą najłatwiejsza droga na Kozi Wierch pokrywa się mniej więcej z trasą letniej ścieżki nr 201 [szlak czarny z Pięciu Stawów - przyp.red], wiodącej orograficznie prawą grzędą wielkiego żlebu, spadającego pd-wsch zboczem Koziego Wierchu spod jego wierzchołka w stronę Wielkiego Stawu. Grań szczytową osiąga się na wsch. od wierzchołka.

"Dostęp na Zawrat od Doliny Pięciu Stawów bywa nieraz bezpieczniejszy od lawin niż Dolina Roztoki od Siklawy w dół".

"Zimą najdogodniej wejść na Miedziane granią od Szpiglasowej Przełęczy. 
Z przełęczy dogodnie trawiasto-skalistą, a potem trawiasto-piarżystą granią łagodnie w górę ku pn-wsch na wierzchołek".

Dzień czwarty (26.II)
Wariant optymistyczny. Trasa optymistyczna z I dnia (o ile jej wówczas nie zrobimy), tylko w kierunku odwrotnym.
Wariant średnio pesymistyczny. Piątka - Roztoka - Wodogrzmoty - Rusinowa (dla chętnych możliwość Mszy św. o 11 i 13 u Ojców Dominikanów na Wiktorówkach + chleb ze smaloszkiem ;) po Mszy) - Łysa Polana - PKS - centrum. Na Łysej (znów dla chętnych) wyskok do Braci Słowaków na zupkę czosnkową z grzankami tudzież chmielową bez grzanek.

UWAGA!!! Dolina Pięciu Stawów (jak też Roztoka) oferuje tez znakomite warunki dla ski-tour'owców.

Powrót : Opcja podstawowa : Zakopane 20:42 - Poznań 8:14. W razie wyraźnej woli grupy możliwe są też wcześniejsze godziny powrotu. 

Zapisy i sprawy finansowe
Zapisy na rajd odbędą się we wtorki 14 i 21 lutego w siedzibie Klubu, po godzinie 19:00. Dodatkowo można też mailem.
Koszt : 78 zł (3 noclegi w Piątce) + 58 zł bilet grupowy w obie strony. 
Dla członków Klubu zniżka 3 zł, dodatkowo członkowie PTTK zniżka 20% na noclegi (zwrot już w Tatrach).

Ekwipunek (więcej znajdziesz tutaj)
Koniecznie : śpiwór, raki, czekan, folia NRC, latarka (najlepiej czołówka), ochraniacze, krem z filtrem, dobre okulary słoneczne, czapka, rękawiczki, jedzonko, popitko, menażka, kubek, awaryjny drugi komplet ciuchów górskich, coś do przebrania się w schronisku (klapki dres itp).
Mniej koniecznie : karimata (zależnie od liczby uczestników), uprząż z HMSem, lina, kuchenka.
Jeszcze mniej koniecznie : lokówka, suszarka, wieża Hi-Fi, laptop i inne świecidełkowate cuda elektroniki, które tylko obciążają plecak. 

Uwaga. Klub nie zapewnia usług przewodnickich i nie ponosi odpowiedzialności przewodnickiej - wszystkie wycieczki odbywamy sami, po prostu umawiając się w podgrupkach kto, dokąd, z kim i dlaczego chce iść.

Uwaga nr 2. Znaczną część w/w wyposażenia (tzn dziabę i raki) można pożyczyć z klubowej wypożyczalni za drobną opłatą. 

Wszystkie opisy tras i miejsc zaczerpnąłem ze słynnej WuHaPy - przewodnika Witolda Henryka Paryskiego "Tatry Wysokie" - tomiki II, III i IV


